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Nadeszła chwila, w której możemy, w któ- 300-letnia rocznica Unji narodów 
SOIM asemu «aji Polski PA roid dość; y dAn aofi Tia bale ki m "win ira Dy 6 tz 
p z a swobód ludom Austrji nadanych ! Nadeszła chwi-|czoną, jak na to zasługuje przeszłość, 
Z, Litwą l Rusią. la, kiedy możemy dowieść, że zeznajemy wła-|jak na to zasługuje przyszłość naro- 
sne istnienie, że wiemy o tem, iż jesteśmyjdu — jeśli ją mieć pragnie! — 


jeń 11. si ia b. r. pr 300-let- af : A ; 5 
mam wwa; gy aoi WE A narodem! Dni jak 11. sierpnia nie wiele ma ludz- 


nia rocznica sejmu unji Lubelskiej — aktu, z i l Ą ] Z RY y0 
jakim nie spotykamy się w spółczesnej Europie Chwilą tą powinien być dzień 11. sierpnia. kość.. Przekona się Europa, czy warci jesteśmy 
i dnia tak uroczystego ?.. 


Przed trzystu laty ojcowie nasi dali do- Nie dość, że emigracja bije pamiątkowy Od t iho! PAS & 
wód wielkiego rozumu politycznego i większej |medal na uczczenie trzechsetletniej rocznicy po- Ez wd rh W ta S i coby "A 
jeszcze żywotności swych ludów — łącząc się|łączenia narodów; nie dość, że Matejko wy |727%07 miejscu  zro PETATE a ORTE WE" 


ci, którzy pod bagnetami moskiewskimi powtó- 
rzyli unję Horodelską — i śáwięćómy nasze 
święto! 


w całość potężną, która miała pozostać chwałą|kończa wielki obraz tej umji — my trwalszy 

wieków. nad medale winniśmy postawić pomnik ! na cen- 
Dożyliśray więc pięknego dnia, który ob-|niejszy zdobyć się powinniśmy obraz — tej sa- 

chodzonym być winien z całą uroczystością, jeślijmej zgody trzech narodów Polski, Litwy i Ru- 

nie brak nam dzisiaj siły na dowiedzenie świa- |8l! tej samej ich łączności, jaka była ii Korespondencja. 

tu, że istniejemy! wierni myśli, w spuściznie| kami — obchód rocznicy unji winien być świę- Ra 

przekazanej nam przez ojców naszych. tem narodowem, które uczcić mamy obowiązek Wiedeń 28. lutego 1869. 
Ludy poza obrębem Austrji zostające słusz- |Na swobodę cieszącej się ziemi naszej, w mie- (X) Niepomnę gdzie przed kilkunastu laty czytałem 

nie z lekceważeniem mogą mówić o jej obywa- ście, będącem dziś Polski stolicą — we Lwowie! bajkę o dwóch księżniczkach, które na dalekiej jakiejś 

telach, gdy widzą ich nie dorosłych do praw, Przewódzców narodu wzywamy do|WIsPie uratowawszy tylko życie i kilka par ludzi po 

które zastrzega im konstytucja. Zazdroszczą namjuroczystego obchodu 3800-letniej rocz- rozbiciu „Orla AMJ nIoda=imienietwinpickaysa 
zka i a "a, A z yć nę ć strojem z piór łabędzich tak oczarowały wyspiarzy, że 

wolności — a my tu nic o niej nie wiemy!lnicy unji Lubelskiej! A T ua 

Dziś Francja, Niemcy — Europy połowa na Au- Jeśli dzień ten przeminie w życiu naszem Królowa tedy płaciła początkowo piórami łabę- 

strję wskazują, jako na państwo konstytucyjne|nie spostrzeżenie — dowód to będzie, że dziś|dziemi, zapewniając, że wkrótce nadpłynie okręt i po 

w całem znaczeniu tego słowa — a my, jakjumiemy żyć tylko życiem galicyjskiem, a|wysokich cenach zapłaci za każdy nawet najdrobniej: 

gdyby nie domyślając się danych nam swobód|nie polskiem! Że nie istnieją już ci, którzy|szy Puszek. © 

— jesteśmy takimi dzisiaj, jakimi byliśmy przed|„jak wolni z wolnymi i równi z równymi!“ łą- ONAR LD Casa stado ahg Azik io dijagi- 


ok: ę > HE 5 ` czywiście nadpłynął okręt i niewielką ilość piór znaj- 
w 17 A 
erą odrodzenia się mocarstwa, skład które-|czyli się z sobą! Ze zginęła Polska'! dujących się w rękkch wyspiarzy .po-cenie złota kapo- 


- > | . 2 zę . C 

go wchodzimy!.. | Nie naród to pouczać : jak ma czcić Swe|wał, tak, że małe piórko dukatem, a „dobre pióro“ 
Dano nam wolność zgromadzeń! — święta wiekowe? Jeśli nim są potomkowie o-|garścią złota płacił, wtedy radość wyspiarzy nie miała 
Więc — dano możność orzekania o sobie!|bywateli świetnej Rzeczypospolitej — nie w sta,|granic. Okręt odpłynął zapowiadając rychły powrót z 


Dano możność udzielania wskazówek rządowi:|lecz w tysiące zbiorą się, by poświadczyć o|"iezmiernemi bogactwami na zakupienie piór łabędzich. 
jakiemi są chęci i wymagania ludów, by dla|swem istnieniu... Nie bankietem, mowami — ale| . M yeplarza widząc, Ak krglowę K pogania A 

l : b ć è: . |kieh bogactw, ubóstwiali ją. Podłością, podstępem i 
dobrobytu państwa, stosował się do nich! Ajakt bistoryczny uczczą nowym aktem, także hi-| < zelkiemi zabiegami. starano się przygść do posiadania 
czyliż wiemy o tem? Czy z prawa tego Pa y rr znaczenia! — My tylko przypomi-|piór drogocennych , które z rąk do rąk przechodząc 


stamy !.. namy ńarodowi jego powinność. coraz wyższej wartości nabierały. 


mość siebie i celów swoich, czystość uczuć i nieugię | Najprzód atoli dotknę jeszcze kilku słowy stosun- 

WSPOMNIENIE tość woli. Takie wrażenie wywierał on zawsze nie ków jego rodzinnych i dawniejszych lat życia, o ile ta- 

AAT iepisfich tylko na mnie, ale na wszystkich; którzy stykając się kowe znane mi z jego opowiadania. Gdzie się rodził 

z nim bliżej, cenić , jeźli nie kochać go musieli nie umiem powiedzieć, ale zapewne w r. 1838. Ojciec 

PIOTRA E RACA. W pierwszych tygodniach, a może i miesią- jego był oficjalistą prywalnym, podobno ekonomem w 
Napisał W. St. cach poznania stosunki moje z Frącem nie były bar. Krzeczowicach pod Przeworskiem i miał, o ile wiem, 


dzo ścisłe Widywaliśmy się li w szkole, a czasem jeszcze trzech synów oprócz Piotra. z których jeden 
i a mnie w domu, a to z powodu, że ja mie- starszy przed, a jeden z dwa młodszych po Piotrze 

II. szkałem z Karolem W..., do którego on niekiedy zagłą- lub w jednym z nim czasie pomarli na suchoty, które 

Było to w jesieni r. 1858, kiedy po upływie wa-|dał. W krótce atoli zapoznaliśmy się z sobą bliżej i jeans były dziedziczną w tej rodzinie chorobą. 

kacji szkolnych powróciłem ze wsi do Przemyśla, aby|zaprzyjaźnili. Pierwszy krok do tego zbliżenia uczynio - O pierwszych latach swych nieraz opowiadał mi 
tamże zapisać się do 5. klasy gimnazjalnej. Zaraz na|ny był z jego strony, a powodem najbliższym doń był, Piotr, a z opowiadań tych wnosić tylko mogłem, że 
wstępie dowiedziałem się, że przybyło nam kilku ko-|o ile sobie przypominam jeden jak na ucznia 5. klasy już bardzo wcześnie obudziła się jego poetyczna dusza. 
legów z innych gimnazjów galicyjskich, między któ-|dosyć udały wiersz mój, który jako zadanie szkolne z Lubił samotność i całe godziny i dnie przepędzał z 
rymi wymieniono mi dwu przyjaciół Karola W... ijjęzyka polskiego napisałem , a profesor publicznie w książką w ogrodzie ukryty przed okiem ladzkiem w 


(Ciąg dalszy). 


Piotra Frąca z Rzeszowa. Pierwszego z nich znałem |klasie przeczylać mi rozkazał. jakiejś altance cienislej lub śród korony liści którego 
już z lat dziecięcych, drugiego ujrzałem wnet polem Odtąd byliśmy przez dłuższy czas prawie nie roz lu drzew ogrodowych. Do szkół uczęszczał pierwotnie 
po raz pierwszy w życiu. łączni i miałem nie jednę sposobność poznania lega|W Rzeszowie razem z Juliuszem Starklem i tam odzna- 


Powierzchowności jego nie można było nazwać |człowieka , który mimo młodzieńczego wieku, dla in czał się już korzystnie talentem i pilnością pomiędzy 
piękną; wszelakoż na pierwszy rzut oka widać było |nych kolegów był trudną do rozwiązania zagadką, a współuczniami. 
że pod tą szorstką powłoką ukrywa się duch czysty i|przedmiolem poszanowania dla profesorów. Zapewne oprócz przedmiotów szkolnych musiał 
silny. Dziwna surowość stałą obrała sobie siedzibę na Nie sposób przedstawiać mi tułaj stosunku na- w Rzeszowie już, jako uczeń niższego gimnazjam czy- 
jego bladej, smagławej twarzy, której kościste, wydatnie|szego przez cały ciąg lat, które przeżyliśmy razem na tywać wiele dzieł doborowych, bo najprzód gimnazjum to 
występujące policzki, tylko w razie większego przeję |ławie szkolnej, bo i tak moze slałem się już rozwłe- podówczas odznaczało się w tym względzie przed in- 
cia się jakim bardziej zajmującym go przedmiotem ,|kłym, ograniczyć się więc muszę na przedmiotowem poda: nemi, a powtóre za pojawieniem się swem w Przemy- 
lekkim pokrywały się rumieńcem. Czoło niezbyt szero-|niu rzeczy najważniejszych, charaklerystycznych — i mie slu zadziwiał nas Piotr niezwykłą w tak młodym wie- 
kie, i jakoby ścięle od strony skroni, a przztem wy-|trzymając się porządku chronologicznego wypadków. ku erudycją swą i sądem wyrobionym w rzeczach do- 
sokie, miało postać, jakiej ani przed tem ani później|podnosić będę po kolei wszystko Lo, co mnie w nim tyczących literatury, tndzież zamiłowaniem swem do 
nie zdarzyło mi się widzieć u nikogo; w oczach nie |uderzało, a co do uwydatnienia w całości tych lat nieobowiązkowej pracy umysłowej. 
bieskich, małych, głęboko osadzonych świeciła świado-|jego, przepędzonycb w Przemyślu, posłużyć może. | Na wyuczanie się przedmioiów szkolnych nie wiele 


Daremne były przedstawienia młodszej siostry. Z 
piór realizowano zyski, ostrożniejsi budowali domy, 
gościńce, uprawiali pola; wyspa zekwitła. Księżniczka 
nawet zakupywała za swoję część piór zboże , wysyła- 
ła je na ląd siały, złotem zaś uzyskanym wspierała u 
bogich. Jakiś czas pióromania kwitła na piękne, ale 
okręt nie nadchodził. 

Po kilkoleiniem oczekiwaniu nadpłynął nareszcie 
tak upragniony statek, ale po długich largach zakupy- 
wał cetnar piór po kilkanaście franków. Rozczarowanie 
było ogólne. Mnóstwo ludzi odebrało sobie życie — 
bankructwa były na porządku dzieanym, słowem zamęt 
doprowadził zubożałą ludność do rozpaczy i rokoszu. 

Zdetronizowano królowę. Msiężniczkę obrano na 
jej miejsce. Co się dalej stało juz nie wiem, ale to 
pewna że dom.y, gościńce, pola, nareszcie złoto u kil-| 
kunastu przezorniejszych pozostało. | 

Przechodząc koło wiedeńskiej giełdy, widząc na- 
szych książąt, brabiów i t. d. ubiegających się o na 
danie koncesy banków, kolei żelaznych i tym podob- 
nych piór łabędzich , mimowolnie przychodzi mi na 
myśl bajeczka o dwóch księźniczkach ! 

Rząd wychodzący z łona narodu, a szczególnie 
JE. p. minister Plener wielkieby położył zasługi dla 
kraju, gdyby zechciał odegrać w dzisiejszej kolejoma- 
nii i szalbierstwie bankowym przynajmniej rolę księ- 
żniczki. Koleje niech budują tacy przedsiębiorcy, któ 
rzy najmniej żądają zasiłku od państwa, t. j. od pła 
cących podatki; niech budują koleje zuaczne zyski 0 
biecujące razem z kolejami do obrony kraju potrze 
bnemi. Jeżeli zakładacie banki, to starajcie się zakła 
dać je rzeczywiście dla dźwignienia rolnictwa i prze- 
mysłu. Lichwiarzy mamy aż za nadto w kraju. A je- 
żeli już nie można się ochronić żeby nareszcie złoto 
nie zbiegło do kieszeń kilku lub kilkunastu książąt 
giełdowych, to pamiętajcie żeby przynajmniej choć 
cokolwiek dla dobra ogółu pozostało kiedy moment 
rozczarowania nadejdzie. 
pah 
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Czynności Rady szkolnej. 


(Dokończenie. ) 


5. Na dyrektora wkłada się pod osobistą odpo 
wiedzialnością obowiązek częstego hospitowania, czyli 
zwiedzania klas podczas godzin nauczycieli celem prze- 
konania się, o ile uczniowie w nauce postępują a na- 


2 


1. Do układanego”na konferencji sprawozdania 0 
stanie zakładu, które ma być corocznie wyższej władzy 
składane, winien dyrektor dołączyć osobną relację, w 
którejby jego osobiste zapatrywanie się na zakład i na- 
uczycieli było wyłuszczone. 

Rada szkolna krajowa nie wątpi, iż przy szczerej 
chęci nie tylko ścisłego wypełniania swych obowiąz- 
ków, lecz także dalszego kształcenia i rozwijania się w 
obranym zawodzie, oparte na powyższem przepisie kon- 
ferencje nauczycielskie będą wpływać bardzo zbawien- 
nie tak na stan wyższych szkół ludowych jak i na sa 
mychże nauczycieli, w których powinna zawsze budzić 
zapał do pracy ta myśl, iż mimo wszelkich trosków i 
przykrości zajmują oni jedno z najszlachetniejszych 
stanowisk w społeczeństwie. 

Il. Rada zezwala pani Marji Długoszowej na 0 
twarcie pensjonatu żeńskiego w Krakowie. 

II. Rada nadaje posadę katechety przy szkole re 
alnej w Jarosławiu ks. Wojnarowi i stabilizuje księdza 
Foksa na posadzie katechety przy gimnazjum w Nowym 
Sączu, z tytułem „profesora*. 

Rada przenosi suplenta gimn. p. Miejskiego z Są- 
cza do Tarnowa. 

Rada mianuje p. Karola Regera zastępcą nauczy- 
ciela przy wyższej szkole realnej we Lwowie 


Przegląd polityczny. 


Wedle doniesień M. fr. Presse odbyć się miała kon- 
ferencja ministerjalna, która obradować miała nad kwe- 
stją wyborów bezpośrednich. Czy pogłoska ta spraw- 
dziła się, czy postanowiono rzeczywiście cokolwiek w 
tej materji wyborów bezpośrednich, które wywołują 
co dnia nowe petycje miast niemieckich, niewiadomo. 
Dzienniki z d. 2. marca, oprócz doniesień: z których 
i ilu miast wystosowano petycje do Rady państwa o 
wybory bezpośrednie -- nie podają nic o konferencji 
wyżej wspomnianej. 

Dnia 1. b. m. otwarty został sejm zagrzebski. 
Sejm postanowił wyhrać komitet dla przyjmowania 
Najj. Państwa. 

Czesi myślą obchodzić uroczyście 500letnią rocz- 
nicę urodzenia Hussa. urodzonego w 1369 r. Obchód 
rzeczony wypadłby na wiosnę r. b. a gdyby nie do- 
znano przeszkody ze strony władz rządowych, odbyła- 
by się liczna pielgrzymka do Konstanz 

Niemcy. Berliński gabinet nie chce odstąpić od 


uczyciel do planu nauki się stosuje. W czasie tych od i myśli , zaprowadzenia papieskiej nuncjatury w Berli- 


granicach tej części udzielanego przedmiolu którą dzie 
ci przerobić już były powinny, nie przystoi mu jednak- 
że czynić uwag lub zarzutów nauczycielowi wobec 
dzieci, gdyż do tego właśnie służy konferencja: na 
niej, wobec wszystkich nauczycieli powinny być wno 
szone i rozpatrywane uwagi i zarzuly co do sposobu 
nauczania. pilności itp- Rozumie się samo przez się, iż 
nauczyciel powinien z wszelkiem dla dyrektora usza 
nowaniem, być mu pomocnym w badaniu postępów 
ucani. 

6 Roczna klasyfikacja uczniów ma być przedsię- 
braną na posiedzeniu, złożonem z dyrektora nauczy 
ciela odnośnej klasy i tych nauczycieli (katechety, któ 


wiedzin może dyrektor stawiać pytania uczniom w 
rzy w niej specjalnych przedmiotów udzielają). 


nie , lecz stolica apostolska sprzeciwia się temu i chce 
jedyni» postanowić dla dworu berlińskiego delegowa- 
nego apostolskiego. 

Czynności parłamentarne mają być ile możności 
„ pospiechem wykonywane, wszelkie przedłożenia już 
wydrukowane. Poseł pruski przy dworze włoskim 
Usedom, został odwołany z Florencji na własną prośbę 

Francja Rząd francuzki zakłada na lato trzy 
obozy, mianowicie: w Chalons, w St. Maur i w Lau- 
nemezan. Minister wojny odłożył zmiany garnizonów od 
bywające się zwykle w kwietniu, na październik. Jour- 
nal de France otworzył subskrypcję na pomnik dla La- 
marlina. Dziennik nrzędowy publikuje dekret cesarski 
zatwierdzający układ między Francją a Belgją, zastrze. 
zający własność literacką i artystyczną. 


poświęcał czasu, ale mimo to bywał zawsze jednym zjbyło dzieła, o któremby on nie umiał był powiedzieć, 


najpierwszych uczniów w klasie 
swój wolny czas oddawał się pracy uslawniczej, około 
innych przedmiotów, która tak młodym wieku, 
gdy drudzy po dopełnieniu szkolnych obowiązków o 
rozrywkach myślą, tylko podziwienia godną wytrwało- 
ścią i niezwyczajuą dojrzałością umysłu wytłumaczyć 
się daje. W prace te wciągnął on z czasem i mnie, 
choć przyznać muszę, że nie we wszystkiem mogłem 
dotrzymywać mu kroku. Bardze atoli wiele rzeczy 
przeczytaliśmy razem Były one rzadko belcstrycznej 
treści, a przeważnie historycznej, poelycznej lub filo- 
zoficznej. Teraz dopiero przy nim poznałem Mickiewi 
cza poezje i rzecz o literalurze słowiańskiej, Załeskiego 
Goszczyńskiego, Pola i innych znakomitych piewców 
naszych, tudzież Szylera Goetego, Szekspira, leraz za 
znajomiłem się nieco z dziejami Polski i Słowiańszczy- 
zny w ogóle. Jemu wiele z tych r.eczy już było zna- 
nych — wiele też czytał takich, na które ja podówczas 
nie miałem dosyć cierpliwości. Jako uczeń 5. czy też 
6. klasy przestudjował on z zamiłowąniem całe „Sła- 
rożytności słowiańskie Szafarzyka i wiele z dzieł Lele- 
wela, Szajnochy. Michała Wiśniewskiego i innych hi- 
storyków, filozofów, a nawet kronikarzy, nie zniechęcając 
się napotykanemi nieraz w tych dziełach żmudnymi 
wywodami filologicznymi. Wszystko to sprawiło, że 
mając lat 17 miał w tym względzie więcej pozytywnej 
wiedzy jak nie jeden abiturient uniwersytetu. Oprócz 
tej wiedzy przedmiotowej posiadał także zadziwiającą 
anajomość rzeczy czysto bibliograficznych; t prawie nie 
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Nalomiast przez cały| gdzie? kiedy? u kogo? w którem wydaniu? w ilu 


tomach? w jakim formacie? takowe było drukowanem 
Więcej jeszcze niż to dziwiło mnie, że wiedział nawet 
© takich dziełach, które dopiero później pojawić się 
iniały. Między innemi pamiętam, że prawie na rok na 
przód zapowiedział mi pojawienie się Mohorta, a równo 
cześnie i drobnych poezji Pola, które później jeszcze 
od Mohorta wyszły. 

Zaiste! takiej pracowitości, jaką u Frąca widzia- 
łem, tak wytrwałego, konsekwentnego zdążania do po 
slawionego sobie celu, nie łatwo znaleźć u dzisiejszej 
naszej młodzieży szkolnej. Celem jego było wszech- 
slronne wykszłateenie i nieraz słyszałem z ust jego to 
zdanie, że człowiek powinien być pod pewnym wzglę 
dem polybistorem i mieć o wszystkiem jasne wyobra 
żenie, a do tego szczegółowo posiadać jakiś przedmiot. 
Mimo przeważnej skłonności do historji i badań kry- 
tycznych, włedy atoli on sam nie był jeszcze pewny, 
na jakie pole stanowczo się rzuci i wyrażał się czasem, 
że 2 niego może być tak dobrze poeta lub filozof, jak 
historyk lub krytyk, a nawet badacz przyrody. Czuł 
jednak, że pracą tą dobije się zaszczytnego stanowiska 
w Ojczyznie Raz powiedział mi: „Przynajmniej to 
wiem, iż mając lat trzydzieści, będę sobie mógł po- 
wiedzieć, iż cos umiem“, (C. d. n.) 


— RÓW — 


Miszpania.$Spenersche Zeitung śledząc najświeższe 
wypadki w Hiszpanii, robi przytem spostrzeżenia, 2 
których uwag kilka podajemy. „Jeżeli zapatrujemy się 
dobrze — pisze wspomniany dziennik — zważywszy 
przytem, że wszelkie niesnaski starych monarchiczno 
usposobionych stronnictw , a nawet republikańskich, 
jednoczą się niemal w tej chwili, a ztąd i do znośnej 
przychodzi zgody między stronnictwami — z tego wno: 
sząc, to gwałtowny ten prąd liberalny, kreować może 
podobną konstytucję jak w r. 1312 A kiedy pod na- 
ciskiem idej liberalnych, zasady rewolucyjne i radykal- 
ne zmienią z gruntu rojałistowską i ultramontańską 
dotąd Hiszpanię, włedy uwieńczą może dzieło powo- 
łując nową dynastję, której wszelako odejmą istotne 
prerogatywy królewskie lub je przynajmniej bardzo o- 
graniczą“. 


Kronika. 


— (w przysłowie polskie powiada o nosie i pro- 
sie, to w zupełności stosuje się do kronikarza „Czasu“, 
któren zamiast wytykania błędów stylistycznych, na których 
zna się jak... powiada drugie przysłowie — wolałby pilno- 
wać siebie, albo artykułów naczelnych swego pisma, w je- 
dnym z których, mianowicie z d £ marca może przeczy 
tać, co naslępuje: „Rosja przewiduje upadek Turcji t, j. 
ustąpienie ich z Europy i działa stosownie do tego“... 
Do „którego?* szanowny kronikarzu! 

— Dowiadujemy się, że Towarzystwo demokratyczne 
projektuje zgromadzenie ludowe, które ma zebrać się nie- 
zawodnie w niedzielę dnia 7. b. m. w lokalu Domsa jako 
najodpowiedniejszym, bo obszernym dla zgromadzenia, jak 
spodziewać się można — licznego. Przedmiotem obrad zgro- 
madzenia ludowego ma być kwestja żywotna dla kraju — 
mianowicie kwestja reformy podatków gruntowego i domo- 
wego. 

— Kraj donosi zaczerpniętą wiadomość z listu do 
stowarz. wzaj. pom uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, 
że Dr. Karol Libelt w powrocie ze Lwowa, bedzie miał 
także kilka odczytów w Krakowie na korzyść rzeczonego 
stowarzyszenia. 

— «(Gazela Nar.*pisze o koncercie p. Szczepanowskiego 
O sobotnim koncercie p. Szczepanowskiego tyle tylko wspo- 
mniemy, że podobał się publiczności przyjemny dspiew p. Kwie- 
cińskiej, dekłamacja panny R. lI'opielównej, i że bardzo 
szczodrze klaskano gdy grał p. Szczepanowski przy akom- 
paniamencie p. Czerwińskiego. Orkiestra wojskowa (smycz- 
kowa) wykonała przypadsjące na nią numera ze zwyczajną 
tym orkiestrom ostrą precyzją i ścisłością pod względem 
technicznym. W uwerturze słowiańskiej (Wierzbickiego) przy- 
chodzi między innemi ustępami, wyjętewi z nut narodowych 
rozmaitych szczepów słowiańskich i sympatyczna nuta ma- 
zurka Dąbrowskiego Z tego powodu musiano ten numer 
wśród nieustannych oklasków publiczności trzy razy pow= 
tarzać, Gdy go grano po raz już trzeci, zawtórował tonom 
muzyki grzmiący chór — publiczności, która na włoski 
sposób, rozgłośiym spiewem: Jeszcze Polska nie zginęła ! 
dała wyraz uczuciom, jakie w jej sercu wzbudziła muzyka 
koncertu. 

Chór Towarzystwa przyjaciół spiewu mie spiewał, 
opuszezono tuż z niewiadomych powodów duet, który miała 
odśpiewać panna Kwiecińska z p Koncewiczem, chociaż i 
jedno i drugie przyob'ecano w ogłoszeniach. 

Pod vażdym względem świetnie wypadł znów przed- 
wczoraj koncert Towarz. muzycznego Trudno wytworniejszy 
ułożyć program nad ten, jaki dobrał p. Mikuli na przed- 
wczorajszy koncert Nie potrzebujemy też dodawać, że wy- 
konano ten program z najsumienniejszą ścisłością pod wzglę- 
dem technicznym , a z głębokiem pojęciem i mistrzowskiem 
oddaniem intencyj twórców obojętnych programem kom- 


pozycyj. 


WSPOMNIENIA 
WIKTORA WISNIEWSKIEGO 


z ROKU 1863. 


(Ciąg dalszy.) 


Stroskana wiara moja z radością nas powitała 
Nadleśniczy był już w domu i zawiadomił mnie, że w 
lasach jego kapitan Kucz przed parą dniami obóz za- 
łożył. Kazałem się zaprowadzić do obozu, zapoznałem 
się z kapitanem Kuczem , oficerem wojsk tureckich i 
okazałem mu rozkaz Jeziorańskiego. Chciał mt zaraz 
oddać cały obóz, ale przekonawszy się, że kolega Kucz 
jak najlepiej urządził obóz i zaopatrzył tenże we wszy- 
stkie potrzeby, nie potrzebowałem zmieniać porządku. 
Dołączyłem do jego obozu moją wiarę, zostawiłem go 
przy zwierzcbnictwie obozu; a sam ulokowawszy się 
w holelu pod trzema sosnami, oczekując Jenerala Je- 
ziorańskiego, zraporlowałem mu co uczyniłem. Po- 
chwałił mnie i zaczął porządkować oddział cały. 

Działo się w drugiej połowie miesiąca kwietnia. 
Najpierw rozdawano stopnie oficerskie. Kazano nam 
stanąć w szeregi i wystąpić tym, którzy do rang ofi- 
cerskich mają prawo. Widząc że w składzie obozu na- 
szego posiadamy dużo oficerów wojsk regularnych ar- 
mji austrjackiej, moskiewskiej, pruskiej , włoskiej i tu- 
reckiej, a że oprócz konnicy i saperów, tylko dwa. 
bataljony t. j. ośm kompanji formować mogliśmy: nie 


Na wstępie wykonała orkiestra Towarzystwa muzy-|gdyby wody wcale nie było, można go w przeciagu 5 mi-| 


cznego uwerturę ze Snu nocy letniej Mendelsohna  Utwor 
ten odznacza się lekkością i wesołą swobodą klasyczną, ale 
obok tego tchnie też zarazem i właściwą kompozycjom Men 
delsohna głębią i mistyczną poniekąd podnieslościa. A aby 
w wykonaniu nie zatracić tych właściwości, potrzeba, aby 
każdy siemal członek orkiestry rozumiał ducha utworu, ty. 
aby był rzetelnym artystą. Widać więc, że orkiestra była 
doskonale dobraną, bo numer ten wyegzekwowano tak, że 
i najwybredniejszy krytyk musiał czuć sie zadowolonym. 

Nie pozostawiło też nie do Życzenia wykonanie dju- 
giego utworu Mendelsohna. Była to pieśń, którą z rutyno- 
waną swobodą i łatwością odśpiewał p. Lierhammer. 

Potem odegral na fortepianie młody wirtuoz, p. Tchó 
rznicki, fantazję z Mojżesza Thalberga, Słusznie należy się 
panu T. miano wirtuoza, jeżeli bowiem pod tem mianem 
rozumiemy muzyka, który do tego stopnia wydoskonalony 
jest technicznie, Że zupełnie panuje nad instrumentem, i 
nie znać w grze jego najmniejszego wytężenia przy wyko- 
nywaniu najtrudniejszych ustępów odgrywanej kompozycji, i 
jeżeli oprócz tego wymagamy od niego, aby nietylko czuł 
to i rozumiał co gra, ale aby także uczucie to umiał uwyda- 
tnić w muzyce, to p. T. jest wirtuozem, bo te przymioty 
posiada, i życzyćby należało, aby je dalszą pracą coraz 
bardziej rozwijał. 

Koroną koncertu była wykonana na ostatku także przez 
orkiestrę Towarzystwa muzycznego symfonia ((-moll) Beetho- 
vena. Jestio niezaprzeczenie jeden z najwspanialszych utwo 
rów tego mistrza, a wykonanie jego na przedwczorajszym 
koncercie zupełnie odpowiadało szczytności kompozycji. Tem 
dość już powiedziano. 

— Odczyty dla kla pracujących , urządzone staran iem 
lwowskiej filii Stowarzyszenia przyjaciół oświaty ludowej, od- 
bywają się ciągle co niedzieli regularnie w szkołach: św; 
Antoniego, św. Marcina i św Anny. Hr. Dzieduszycki Wło- 
dzimierz pozwolił użyć do odczytu «o szkodliwych i poży- 
tecznych zwierzętach» w szkole św. Antoniego okazów ze 
swoich zbiorów zoologicznych; czyn ten zasługuje na 
uznanie. 

— Na fregacie „Radetzky« znajdowało się wielu Po- 
laków. Jeden z mich, dawny uczeń techniki krakowskiej. p. 
Mieczysław S»łasz, pełniący do ostatniej chwili służbę ma- 
szynisty okrętowego , właśnie otrzymał uwolnienie i wracać 
mając do kraju dla objęcia posady przy kolei galicyjskiej 
Karola Łudwika, wysiadł na ląd, kiedy wybuch nastąpił. 

— Krakowskie Towarzystwo sziuk pieknych otwiera z 
dniem 14. marca b. r. wystawę sztuk pięknych w Krakowie 
w lokalu towarzystwa. 

Wystawę zwiedzać będzie można codziennie od AAtej 
do Zgiej po południu. Dla akcjonarjuszów jest wstęp bez- 
płatny, dla osób zaś do towarz. nie należacych za opłatę 
po 20 cent. od osoby. 

Transport obrazów, które zostaną dla wystawy nade- 
słanemi, i będą przez cały czas trwania jej wystawionemi, 
opłaca dyrekcja całkowicie, tych zaś, które zostaną zdjęte 
prze” zamknięciem wystawy, jeżeli bedą wystawione przez 
mic:i c, opłaca dyrekcja tylko transport do Krakowa. 

— Austrju stała się azylem wygnanych z Hiszpanii 00. 
jezućów, Przybywają oni do monarchii austrjackiej groma- 
darmi prawie. Dotycbczas osiedlili się już w Pradze i w A- 
radze na Węgrzech. W najnowszym czasie zaś w Kirchen- 
thil w Austrji wyższej zakupili za sumę 200.000 złr. real- 
nosé, na której ma być wybudowany klasztor, tudzież kon- 
wikt dla młodzieży szlacheckiej. 

— Dla okolic ubogich w studnie bedzie pożądaną wia- 
dość o nowo wynalezionym aparacie studziennym Schu'hof» 
podług systemu Nortona. Aparat ten składa się z rury żela 
zuej (przyśrubowaniem drugiej dowolnie przydłużyć dającej 
się), która u dołu zaopatrzona jest stalowym stożkiem, u 
góry przyrządem do wbijania rury w ziemię — wewnątrz 
zaś pompą ssacą. 

Chcąc mieć w jakiem miejscu studnię, wbija się ten 
aparat w ziemię — poczem jeżeli tylko woda w pewnej 
głębokości znajduje się, studnia w przeciągu 14 minut jest 
już gotową; przyczem aparat cały jest tak urządzony, że 
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szukając na tej drodze karjery ani stanowiska, tylko 
przeciwnie porzuciwszy stanowisko jakie posiadałem 
w kraju, wszedłem w szeregi aby Ojczyźnie służyć; 
nie chciałem korzystać z nominacji na kapitana, którą 
w Krakowie otrzymałem. Bo wiedziałem, że oficer re- 
gularnego wojska pożyteczniej dla sprawy stopień ten 
piastować będzie, i uprosiłem starszyznę, aby mi wol- 
no było do nominacji nie występywać z szeregów; co 
też i uczyniłem , i byłbym z chęcią pozostał szeregow 
cem, ale na wyraźny rozkaz podpułkownika Grudziń- 
skiego i Jenerała Śmiechowskiego, musiałem przyjąć 
stopień porucznika, któren zdobyłem na polu bitwy 
pod Małagoszczą, w pierwszej kompanji strzelców pod 
kapitanem W yszomirskim. Jako porucznik więc pr.e. 
kroczyłem po raz drugi granicę, ostatnich dni kwiet- 
nia. Przejście z obozu galicyjskiego przez San do Kon- 
gresówki udało się nam bez szwanku, wyjąwszy nie- 
przyjemności, że ostatniej nocy, gdyśmy mieli wiado- 
mość , że wojsko ausirjackie ściga nas w celu rozbro 
jenia, nie mogliśmy śród ciemności trafić do obstalo 
wanych promów, i całą noc błądziliśmy w trwodze że 
zostaniemy złapani i rozbrojeni. Wtedy to odbyła się 
scena, która u szlachty galicyjskiej niesłusznie zdepo - 
pularyzowała Jenerała Jeziorańskiego. Rzecz miała się 
następująco. Pewien hrabia zobowiązał się słowem 
przeprowadzić nasz oddział przed północą przez San. 
Od przeprowadzenia tego przed północą zależało ujście 
obozu całego od wpadnięcia w ręce austrjackie. 
(C. d. n.). 
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nut z ziemi wydobyć i próbę w inaem miejscu przedsię- 
wziąć, Cały przyrząd kosztuje zaledwie 400 złr, nabyć go 
zaś można w Wiedniu u p Schulhefa. Próby z tą studnią 
temi dniami w Wiedniu w obecności cesarza przedsięwzie- 
te, okazały bardzo świetne rezultata. 


(W.) Kalendarzyk pamiątkowy. 


1. marca 1865 poległ śmiercią bohaterska pod Mie- 
czownicą Antoni Idzikowski. 

2. marca 1865 polegli śmiercią bohaterską pod Do- 
brosołowem : Władysław Ciesielski z Poznańskiego, Edward 
Jarochi z Poznańskiego, Kenzer z Poznańskiego, Ńoczyński 
z Poznańskiego, Krątkowski z Poznańskiego, Bronisław 
Kozielski z Poznańskiego, dwaj bracia Kucharscy. Pod Mie- 
czownicą Józef Domiński Pod Małogoszczą Zdzisław Kwiat 
kowski z Warszawy. Tegoż dnia został zamordowany przez 
dzicz moskiewską 70 letni starzec Gościnny z Dołów. 

3. marca 1865 umarł we Francji, w Poitiers, w sku- 
tek odnowionych ran Jakób Fiałkowski. 


strzelanie: w Radomiu August Jasiński byłv oficer w. mos- 
kiewskich, w Siedlcach Aleksander Olszewski; na szubien(- 
cy; w Ostrołęce Józef Mroza i Teofil Wądalewski, 


strzelanie w Wieluniu Bronisław Domański b. porucznik in- 
żenierji w. moskiewskich. Zginął śmiercią bohaterską pad 
Małogoszczą Bocian (pseudonim). 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


(Dokończenie) 


Nadtó dla powiększenia ilości paszy w gospodarstwie, 
powinniśmy koniecznie uprawiać takie rośliny na zieloną pa- 
szę jak n. p. kukurudzę i inne. Kukurudze uprawiona na 
zieloną paszę dla bydła, jest nie tylko jedną z najkorzyst- 


jniejszych roślin, lecz nadto jest jedyną rośliną okopową, 


która ułatwia gospodarzowi stabulacje, czyli karmienie bydła 
na oborze, daje bowiem paszę w jesieni, ydy już koniczyny, 
wyki i inne pasze zielone zostały wyczerpanemi, Jest to pa- 
sza bardzo tania, z powodu dawanej dwa razy większej ob- 
fitości plonu, aniżeli inne rośliny, i to w krótkim czasie po 
jej zasiewie. Gdy koniczyna po zasianiu wydaje zaledwie po 
15 lub 48 miesiącach do 12 fur paszy z morga, kukuru- 
dza daje do 40 fur po 3ech miesiącach po zasadzeniu jej, 
co można wykonywać począwszy od maja aż do sierpnia; 
nadto koniczyny mogą chybić, kukurudza zaś prawie nigdy. 
Chociaż kukurudza wymaga gleby dobrej, wystawionej na 
południe i uprawy starannej, a nadto i pieczołowitości około 
swego wzrostu; jednakże, to wszystko wynagradza sowicie, 
gdyż spaszona na zielono, jest słodką, krowy jedzą ją chci- 
wie, i dużo mleka wydają. Najlepiej więc jest, trawy i ko- 
niczyny dosuszać na siano, a kukurudzę paść na zielono. 
Zbiera się ja wtedy, gdy wiechy zaczynają kwitnać, i nale- 
ży rznąć ją zaraz na sieczkę, albowiem dosuszyć ją na sia 
no, n nas jest trudno. 

Dla powiększenia ilości pasży, a ztąd i nawozów nie 
należy także zaniedbywać użytków z liści i owoców niektó- 
rych drzew. Liście wiązu klonu, leszczyny, osiki, lipy, to- 
poli, olszy, brzozy i wierzby, oraz kasztany, żołędzie t bu- 
czyma, wcześnie zbierane, obeinane wraz z ich cienkiemi 
gałązeczkami, i następnie starannie w wiązeczkach wysuszo- 
ne, i zachowane w suchem miejscu, mogą w każdem go- 
spodarstwie powiększyć znacznie ilość paszy, gdy tyimcza- 
sem, te same rzeczy doszedłszy do stwardnienia, mogą być 
wartość tylko na podściół po przegniciu na kupach. Jagody 
jałowcowe, w stanie czarnym, gniecione i dawane jako o- 
krasę do paszy krowom, powiększają także ilość udoju 
W latach suchych, nieurodzajnych w paszę, można także 
używać od biedy, na paszę skoszone przed okwitnięciem, 
gdy są jeszcze mięciuchnemi: wrzosy, tataroki, maisy, pa- 
procie i tp. 

W końcu, dla powiększenia ilości paszy, a ziąd i na- 
wozów, niezmiernie zwracamy uwagę gospodarzy na staran- 
niejsze zbieranie, oraz staranniejsze użytkowanie wszelkiej 
zbożowej słomy. Źniwo wczesne, prędkie, kosa, i jak naj- 
niższe, daje o '/; część więcej i lepszej paszy, a ztąd i na- 
wozu dla sterkoryzacji ziemi. Największą siłę odżywną po- 
siadają słomy w porządku następującym: prośnianka, kuku- 
ryzianka, wyczanka, grochowiny, rzepaczanka świeża, jęcz- 
mionka, żytnianka, przeniczanka, owsianka, gryczanka itd. 

Ponieważ cały nasz wykład o uprawie roślin pa- 
stewnych, skierowany głównie do odżywienia i poprawienia 
naszej ziemi pod względem jej urodzajności, a przeto i w 
celu powiększenia ilości nawozów; uważamy za właściwe 
dodać tu jeszcze, nasze własne środki powiększenia ilości 
paszy oraz nawozów, sposobami następującemi. 

W miejscowościach nie posiadających szlamu, marglu, 


wapna, gipsu itp. nawozów kopalnych, wypada wszystką 


słomę zbożową, a nawet wszelką paszę ciąć na sieczkę w recz= 
nych, w konnych, w wodnych, w wiatrakowych lub w pa- 
rowych sieczkarniach, i takową sieczkę dawać w żłoby zwie- 
rzętom gospodarskim do przebrania, krasząc ją rozmaitemi 
przymieszkami aromatycznemi lub warzywnemi oraz solą; 
resztki zaś czyli kolanka słomy, i owąchiny. wygarniać ze 
żłobów w kosze, i tylko jedynie takowe resztki czyli niedojud- 
ki używać na podściół, roztrząszjąc one na nawóz czyli na 
gnój, przykryty poprzednio czarno-ziemem, torfem, darniną 
z rowów, kępinami i kretowinami z łąk itp. 

Tym sposobem, jedynie najgorsze części słomy i pa- 
szy (nieprzydatne na pokarm zwierząt inaczej, jak tylko w 
stanie rozmiękczenia, wodą lub parą wodna), szłyhy bepo- 
średnio w nawóz; najlepsze zaś części, byłyby wprost spo- 
żytkowanemi przez źwierzęta, dla ich wzrostu, siły i tuszy, 
a dopiero przez trawienie, zmienionemiby zostały w nawóz, 
przez co, zyskalibyśmy nie tylko na dobroci, lecz i na ilo- 
ści tak paszy, jakoteż bydła i jego gnoju. 


4. marca 1863 ponieśli śmierć męczeńską przez roz-| 


5 marca 1863 poniósł śmierć męczeńską przez roz-| 


Jeżeliby gospodarz obawiał się karmić swoje źwierzę- 
ta samą tylko zdrobnioną paszą na sieczkę, a to ze względu 
aby nie zamulić ich żəłądków, to upewniamy, Że nieraptow- 
ne lecz powolne przejście w ten sposób paszenia, usunie 
wszelkie powody tej obawy. 

Jeżeliby zaś komu, zbyt trudnem było zamienianie 
wszystkiej słomy i paszy na sieczkę, to co najmniej nie pò- 
winien się wymówić, od niemarnowania nadal paszy, przez 
wyrzucanie w tnój lub wkładania na dachy, kłosów słomy 
zbożowej; lecz wszystkie te kłosy słomy, gospodarz powinien 
przepuścić przez żołądki zwierząt, a to przez obcinanie to- 
porem na pieńku, lub giliotyną snopów zbożowych, przed 
orałóceniem ich, lub przed użyciem słomy na poszywkę lub 
na pokrywkę dachów. 

Naostatek , dla pozyskania wielkiej ilości darnlny na 
podściół pod zwierzęta, radzimy naszym gospodarzom, ko- 
panie rowów, o ile tylko można najpłaskszych, czyli naj- 
|szerszych u góry, a choćby spiczastych u dołu. Takie rowy 
jpłaskie, oprócz największej praktyczności w ściąganiu wody, 
oraz przy zwózce, orce, i tp. dostarczą gospodarzowi całe 
sterty darniny na nawóz, dla odżywienia naszej matki ziemi! 
Do wykładu o płodozmianach i o drzewozmianach przy- 


stąpimy w następstwie. Pietraszewski. 
INNIN Płacą Ządają 
GBNNIK GIEŁDY Ka 


| we Lwowie dnia 1. marca. 


I. Akcye za sztukę. 
Kolei gal Karola Ludwika . . . . 


217/75 1218|50 

Koiei Lwow, Czern. . 186|50 |187[00 

Banku hvpot. galic . 84 |00 84| 75 

Papierni Czerlańskiej 00/00 [100/00 

Kolej Lwów-Czern.-Jassy . 175/25 [174/00 

Ji. Listy zastawne za 100 złr 

Tow. kred. gal. m. k E Mowa «6 81135 81185 

Tow. kred. gal. w. | g3 77150 18|— 

Banku hypot. galicyj.] 2 90/10 90/60 

Iii. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne gəliv. WE JE | 71/80 712/30 
dito. W. ks. krakow... 00/00 00|00 
dtto, Ks, bukowińsk: . 00/00 00/00 

Pożyczki głodow, z r. 1866. 100/75  [101]75 

Pierw. kol gal. K L, I. em. 98 |50 99|00 

dtto ddto dtto Il em . 9353|25 93175 
dtto dtto Lw. Czern. I. em. . 79100 79|15 

dtto dtto dtto ll em.. 86/00 86 | 75 

IV. Monety. 

Dukat holenderski . „ . . . 5167 5176 

Dukat cesarski 574 5/80 

Napoleondor . . . . 9/82 9/92 

bółimperyał rosyjski . 9/85 9/97 

Rubel srebrny rosyjski . ZPU w 1|84 1190 

dito papierowy dlto « . . . ~s.. 1/64 1165 

Banknoty pol. za 100 zł. poł. 00/00 00/00 

Talar pruski srebrny . . . 00/06 | 00)00 

Pruskie bilety kasowe . 1/81 1/82 

Srebro An % 120|75 122|00 

6 

Telegrafowany kurs wiedeński. 
Dnia 1. marca. 
| złe. | kr. 
50, Metaliki "AD «.Vok 4 65 | 40 
` z procent. z maja i litopada 63 | 40 

5%, Pożyczka narodowa . . . "r. A | 10 

Losy pożyczki z roku 1860 . 103 | 20 

Akcje banku wiedeńskiego. . , 736 | 00 

, . kredytowego aa 30t | 50 

Londyn 10 funtów szterlingów . 125 | 70 

Srebro JAA ak. a.4E . 122 | 00 

Dukat pojedyńczy . 5 | 84 


Ostatnie wiadomości. 


Na posiedzeniu z d. 1. marca wydziału budżeto- 
wego Rady państwa stało na porządku dziennym łą- 
danie dodatkowego kredytu na roboty w Wieliczce. 
Po krótkiej dyskusji zgodzono się jednogłośnie na przy- 
zwolenie kredylu żądanego w sumie 300.000 złr. 

Z Pragi telegram do N. freie Presse z 2. b. m. 
donosi, że dnia 1. marca przybył do Pragi Dr. Smol- 
ka w powrocie z Berlina, gdzie miał dość długie po- 
słuchanie u Bismarka (”) 


Berlin 2. marca. Hr. Usedom były poseł pruski 
na dworze włoskim, po ustąpieniu z Florencji nie 
zajmie żadnego stanowiska w czynnej służbie państwo- 
wej — miał jednak rezerwować sobie na później wstą- 
pienie w stan czynny. 


Według doniesień z Londynu obradowano w 
przepełnionej posłami Izbie nad bilem dotyczącym ko- 
ścioła irlandzkiego , który wniósł Gladstone popierając 
go mową kilkogodzinną. Disraeli potępiał zasadę bilu, 
który mimo to w pierwszem czytaniu przyjęto. Drugie 
czytanie nastąpi 18 t. m. 


Z Bombay donoszą, że syn eksemira obsadził 
dwa miasta Turkestanu. 


limes oznajmia, że emisja tureckiej kolejowej 
pożyczki nie nastąpi tak rychło; dotychczas nic sta- 
nowcezego w tej mierze nie postanowiono. 


Poseł włoski przy dworze paryskim p Nigra, ma 
być jak słychać , przeniesionym do Londynu. 

Z Paryża donoszą, że stosownie do dekretów ce- 
sarskich pogrzeby prezydenta senatu p. Tropłong £ p. 
Lamarline odbyć się mają kosztem rządu. 


ty 


Zaproszenie do prenumeraty na -dzielo: Wysokie Ministerjum wojny, reskryptem Angielska pasta kauczukowa 


4 } f ilei iz a . 0,0 : sę» 
Zasady wymcwy kaznodziejskiej przez ks. Józefa 2 lutego pD. 400 Nr. 251 uprzywilejowało Wy- |do naitrwałszego , najpiękniejszego i najlańszego zapu- 
Szpaderskiego b. profesora Akademii Lizymsko kato. dawnictwo PAU ludowej do przelłomacze- szczania wszystkich galnnków posadzek. 
lickiej w Warszawie mające wyjsć w Krakowie podjnia i wydrukowania 


| | ` Ten nadzwyczaj praktyczny wynalazek, różni się od 
kierunkiem ks. Walerjana S:rwatowskiego. 


wielu innych do zapuszczania używanych laków itp. szczegól- 


Regulaminu, piechoty 6. k. Årmii. niej tem, że przez udałe zestawienie chemiczne, pasta ta ma 


AUSdzięzónay siępiacomiiAricn bry uo dzi ta właśnie elastyczność, co na trwałość jej wielki ma wpływ, 


w pismiennictwie naszem, z którego możnaby się na-. s « „10 A. à s 
uczyć wymowy, ale nadto uczynić przysługę nie tylko| Dziełko to niezmiernie ważne, przy obo-|dla tego też bez wielkich trudów i tylko przy małej pomocy 
szanownemu Dachowieństwu lecz i świeckim osobom : wjązującej obecnie Ustawie o powszechnej służ-| posadzka nią zapuszezona, zostaje przez kilka lat piękną cho- 
bo jakkolwiek prawidła podawane mają na celu głównie _. f : "A "ak ciaż się jej drugi rsz nie zapuszcza, 

wymowę kazncdziejską: dają się atoli z wielkim pożyt lbie wojskowej, dla młodzieży wstępującej na o- 
kiem zastosować do wszystkich jej gałęzi i zarówno chotnika i branej do wojska, nie posiadającej | Robota jest tak prostą, że każde dziecko może ją 


wykształcić lali kaznodzieję jak obrońcę sądowego — ` | SWAPY RE zy ; 
jak wreszcie posła sejmowego na wybornego mowcę. VY bornie J827 ka niemieckiego; oszczędzi Jej w1e uskutecznić. 
Tom I obejmować będzie. Zasady wymowy. le trudów i pracy na nauczenie się dokładne 
Tom II. obejmuje odczyty akademickie. Dzieje wy służby wojskowej. Pudełko wraz z objaśnieniem 1 zł. 30 ct. 
wy kościelnej od czasów apostolskich i Ojców ko- e ! : ę "a E w r ; 
icioła, aż do AE chwili 6 . Tłumaczenie bowiem polskie odznaczać się Główny skład u F. Miillera, Wiedeń VI. Hirschen- 


Dzieło tak obszerne, przeszło 70 arkuszy druku, będzie jasnością i łatwością języka, a każda Gaj NEO, p” maapinna plsjltgpanguj takżemawza. 
jedynie drogą prenumeraty wyjść może. 4 pył : gi 3 A "Pes iczką pocztową uskuteczniane bywają. Opakowanie 10 ct. 
Zapraszamy więe uprzejmie Szanówne Ducbowień-| 700% pojmuje SIĘ łatwiej w mowie ojczystej. 
stwo świeckie i zakonne, jak również mężów świalłych AK: . . F 
zajmujących się dobrem i sprawą publiczną: ażeby udział, 20 arkuszy druku ścisłego, z icznemi drze- 


w prenumeracie wziąść raczyli. 'worytami w tekscie, z zachowaniem wyrazów Świadectwa, 
Całe dzieło kosztować będzie 6 złr. w a. w Pru- komendy niemieckiej, objaśnionej tylko tłuma- Kemhelbich AVN 


sach i Nienaczech 4 tal Po wyjściu cena znacznie pod- à : a S- 
niesioną zostanie. czeniem złoży tę książkę, a cena jej na prenu- 


Dla ułatwienia niezamożnym: Wikarjuszom, mło- meratę nie praktykowana w wydawnictwie pol- Upraszam Pana o nadesłanie mi 6 pudełek pasty kau- 
dzi duchownej i cywilnej, a szczególniej seminarzystom; gķi ha 3 i podj 
kładziemy: przy zapisaniu się na "dzieło przysłać 2 W ustanawia się tylko 1 złr. 25 cnt. w. A. |ezukowej na twarde parkiety, bo tę, com u Pana w sierpniu 
lub 1 tal. 10 sgr. — Po wyjścu I. tomu złożyć tyleż, 
a za wydantem drugiego tomu trzecią takąż samą ratę | 


Wielmożny Panie ! 


za egzemplarz z oprawą trwałą kupił zużyłem zupełnie z wielkiem zadowoleniem, 


Zapraszając do prenumeraty, którą wszyst- J. Neitel. 


Pierwsi 200 przedpłacicieli całaowitej ceny, Którzy kie księgarnie przyjmować będą, Wydawnictwo 


przyszią ją vprost pod adresem czytelni ludowej w łat. s ua 
Krakowie nlica Grodzka Nr, 67 lub do Administracji| 7” udowej przychodzi z tem jeszcze uła 


Czasu, a w Poznaniu do ks. Bażyńskiego, olrzymują| ieniem, że przyjmować będzie u siebie w Bin-| 3-6 RENE, | EE SOA 
> « ; Ci . ONO 4 
dzieło na papieże welinov. jm. rze przy ulicy Grodzkiej Nr. 67 połowę należy- Panu F, Müller! 
Przedpłatę przyjmują w Krakowie: Adininistracja tości to jest 62 h centów z góry, Za kwitem ;l Upraszam o 12 pudełek pasty kauczukowej, bo wy- 


Czasu — Wydawnictwo czytelni ludowej. -- we Lwo-|za okazaniem potem którego i złożeniem dru próbowawszy ją pozmałem, że pańskie pochwały nie Ryby 


wie księgarnia Czajkowskiego i Sajfartha — w Paryżu|gjej połowy ceny. egzemplarz po wydrukowaniu próżnemi itd. 
księgarnia Luxemburska 16 ulica de Tcurnou oraz E 9 p X J, egzemp p y PSAT € i 
wszystkie inne księgarnie krajowe i zagraniczne. oprawiony wyda. i M. Michal. 


OBWIESZCZENIE. 


Pierwsze Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów e. k. uprz, gal akcyjnego Banku Hipotecznego 
odbędzie się we Czwartek d. 15. kwietnia 1869 o 11. godz, przed południem we Lwowie w sali ratuszowej. 


Przedmioty rozpraw: 


1. Sprawozdanie z obrotów Banku do końca roku 1868. 
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z zamknięcia rachunków i powzięcie co do tychże uchwały. 
9. Oznaczenie dywidendy po koniec 1868 roku. 


P. T. Akcjonarjusze, którzy chcą brać udział w rozprawach tego Walnego Zgromadzenia, zechcą w myśl 8. 63. statutów złożyć 
swoje akcje, względnie kwity tymczasowe, najdalej do dnia 18. marca 1869: 
we Lwowie w głównej kasie Towarzystwa, 
w Krakowie | 


w Czerniowcach | 
na które oprócz pokwitowania otrzymaja także karty legitymacyjne do wstępu na Walne Zgromadzenie. 


we Filiach Towarzystwa, 


Prawo głosowania może być wykonane przez pełnomoenika. W razie zastępstwa ma być pełnomocnietwo, na odwrotnej stronie 
karty legitymacyjnej umieszczone, przez mocodawcę własnoręcznie wypełnione i podpisane. 


Lwów dnia 1 marca 1869. 


Rada Nadzorcza. 


WYCIĄG ZE STATUTÓW: 


8. 65. Każdy akejonarjusz ma prawo do tylu głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednak akcjonarjusz, bez względu, czy 
w własnem imieniu, czy jako pełnomocnik głosuje, i żaden pełnomocnik, czy jednego czy więcej akcjonarjuszów, więcej niż 50 głosów 
mieć nie może. 


$. 66: Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonywać akcjonarjusz tak osobiście, jak też i przez umocowanie 
drigiego akcjonarjusza, mającego prawo glosowania. Wyjątkowo moga być zastapieni małoletni przez swego opiekuna, zostajacy pod kuratelą 
przez swego kuratora, kobiety przez pełnomocnika, spółki handlowe przez jednego z prowadzacych firmę ich stowarzyszenia, w ogóle przez 
członka do tego umocowanego, osoby moralne przez jednego z swych przełożonych, chociażby ci nie byli sami akcjonarjuszami. 


Z prawa do głosowania wykazać się potrzeba najmniej na 8 dni przed Walnem Zgromadzeniem. 


ydawca, uakładca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Wiktor Wiśniewski. Z drukarni Zakładu narod. im. Ossolińskich pod zarządem Aleksandra Vogla. 


